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Uwaga! Grasują oszuści
Ostrzeżcie bliskich. W weekend usiłowano kilka razy oszukać wałczan metodą na policjanta. Złodzieje mówili, że członek 
rodziny okradanej osoby uległ wypadkowi i potrzebne są pieniądze. Niestety ofiarą oszustów padła 66-latka, która prze-
kazała im 40 tys. zł.

Wałeccy policjanci kolejny raz ostrze-
gają przed oszustami podającymi się za 
policjantów, którzy wyłudzają i kradną 
pieniądze.
- Apelujemy do mieszkańców, aby nie 
dali się nabrać oszustom, którzy tylko 
czyhają na ich pieniądze - podkreśla asp. 
Beata Budzyń z Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu. - Pamiętajmy, że tele-
fony z żądaniem pieniędzy od osób po-
dających się za policjantów to oszustwo.

W piątek (20 bm.) 66-letnia mieszkanka 
gminy Wałcz otrzymała telefon z infor-
macją o tym, że jej synowa spowodo-
wała wypadek drogowy ze skutkiem 
śmiertelnym i potrzebne są pieniądze, 
aby kobieta nie została aresztowana. 
66-latka nie zorientowała się, że po dru-
giej stronie słuchawki jest oszust poda-
jący się za policjanta.
- Niestety kobieta padła ofiarą oszusta 
przekazując mu znaczną kwotę pienię-

dzy. Tego dnia ofiar mogło być więcej, 
na szczęście nie dali się nabrać oszu-
stom - dodaje B. Budzyń.
Oszuści są bezwzględni. Umiejętnie 
manipulują rozmową, by uzyskać jak 
najwięcej informacji i wykorzystać uf-
ność (w większości przypadków star-
szych osób). Przestępcy wyszukują 
wciąż nowe metody działania. Oszust 
nalega, aby potencjalna ofiara udała się 
do banku, wypłaciła pieniądze i mu je 
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przekazała. 
- Sprawcy oszustw metodą „na policjan-
ta” nigdy nie kontaktują się osobiście 
z ofiarami - wyjaśnia rzecznik prasowy 
KPP w Wałczu. - Wykonując połączenie 
telefoniczne do potencjalnej ofiary wy-
wierają na niej presję czasu. Przebiegli 
oszuści nie dają chwili na zastanowie-
nie się lub sprawdzenie ich tożsamości. 
Zawsze po przekazaniu oszczędności 
kontakt się urywa, a przestępcy znikają 
z wyłudzonymi pieniędzmi.
Należy pamiętać, że jeżeli dzwoni ktoś, 
kto podszywa się pod członka rodziny 
lub policjanta i prosi o pieniądze, nie 
wolno podejmować żadnych pochop-
nych działań. Nie wolno mówić nikomu, 
a szczególnie przez telefon, o kwocie 
oszczędności i gdzie je przetrzymujemy. 
W razie wątpliwości należy zadzwonić 
do innego członka rodziny i upewnić 

się, czy osoba, która prosiła o pomoc, 
faktycznie jej potrzebuje. Nigdy nie na-
leży przekazywać pieniędzy obcym oso-
bom i ulegać presji czasu wywieranej 
przez oszustów.
- Prawdziwi funkcjonariusze policji 
nigdy nie informują o prowadzonych 
przez siebie działaniach telefonicznie 
- wyjaśnia B. Budzyń. - Policjanci ni-
gdy przez telefon nie wypytują o dane 
personalne oraz oszczędności i miejsca 
ich przechowywania. Nigdy nie proszą 
o przekazanie pieniędzy nieznanym 
osobom lub pozostawienie ich we wska-
zanym przez nich miejscu. Jeśli ktoś bę-
dzie chciał dokonać oszustwa, podając 
się przez telefon za policjanta, należy 
zakończyć rozmowę. W sytuacji, kiedy 
mamy takie podejrzenia, dzwońmy na 
numer alarmowy 112.

Oprac. mk

Alarm odwołany
31-letnia mieszkanka Próchnowa (gm. Mirosławiec), matka trójki dzieci, 
która zaginęła kilka dni temu, odnalazła się cała i zdrowa. W imieniu 
rodziny i policjantów dziękujemy wszystkim, którzy udostęp-
nili informację o jej zniknięciu.
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Żebrogłosy
Nie ma dnia, żebym nie otrzymy-
wała wiadomości z prośbą o odda-
nie głosu w plebiscycie zorgani-

zowanym przez Głos Koszaliński. 
Ktoś w tej redakcji albo oszalał, 
albo znalazł świetne źródło dopły-
wu gotówki i sposób na wyróżnie-
nie tytułu. Gazeta organizowała już 
konkursy na najlepszego rolnika, 
gospodynię, taksówkę, lingerystkę 
(wyjaśnienie dla panów: to taka ko-
bieta od brwi), lekarza, kosmetycz-
kę, strażaka, położną, sklep, koło 
gospodyń wiejskich, lekarza i - co 
jak sądzę wkrótce nastąpi - najład-
niejszą dziurę w d… i najdłuższy 
paznokieć na dużym palcu u nogi. 
Zerknęłam na listę plebiscytów 
z ostatniego czasu. Kategorii jest 
kilkadziesiąt, w każdej z nich na-
liczyłam po kilka lub kilkanaście 
podkategorii. Jeśli przemnożymy 

to przez liczbę kandydatów, na któ-
rych oddaje się płatne głosy w każ-
dym powiecie plus kasę wyciąganą 
od partnerów i sponsorów, obliczy-
my, że ktoś tu chyba trafił na żyłę 
złota. 
Irytuje mnie wykorzystywanie 
ludzkiej naiwności i żerowanie na 
emocjach - nikt przecież nie chce 
zająć ostatniego miejsca w jakim-
kolwiek konkursie, więc żebrze o te 
głosy lub/i sam te SMS-y na siebie 
wysyła, kompletnie nie biorąc pod 
uwagę możliwości, że ani wygrana, 
ani przegrana przecież o niczym 
nie świadczą. Czy zwycięskie koło 
gospodyń wiejskich ugotuje dzięki 
statuetce smaczniejszy bigos? Czy 
lekarz, który w danym powiecie 

zajął ostanie miejsce, z rozpaczy 
zamknie gabinet? Czy najlepsza 
lingerystka w województwie bę-
dzie brwi odrysowywać od dyplo-
mu, który otrzymała od Głosu Ko-
szalińskiego? Wygrywa ten, kto ma 
więcej znajomych i więcej głosów 
uda mu się u nich wyprosić. Proste. 
Irytuje mnie to tym bardziej, że za-
miast nabijać kabzę organizatorom 
i operatorom sieci komórkowych 
oraz łechtać ego rozmaitych gospo-
dyń wiejskich, lingerystek, mani-
kiurzystek i innych „ystek”, można 
te pieniądze przeznaczyć na praw-
dziwe potrzeby naszych współ-
mieszkańców. Weronika Wojcie-
chowska po porażeniu mózgowym 
bardzo ciężko pracuje, żeby stanąć 

na nogi, robi postępy w rehabili-
tacji, ale ciągle brakuje jej na nią 
pieniędzy. Radek Miller od blisko 
dwóch lat zbiera na leczenie i re-
habilitację po usunięciu złośliwe-
go guza mózgu. Rodzina Moniki 
Hamulskiej prosi o wpłaty na po-
byt, leczenie i rehabilitację w spe-
cjalistycznym ośrodku po udarze, 
który przeszła. Michał Śliwiński, 
Aleksander Jatczak, Piotr Kon-
darewicz… Takich osób jest nie-
stety znacznie więcej. Wystarczy 
wejść na stronę Fundacji Złoto-
wianka, by przekonać się, kto tak 
naprawdę potrzebuje naszego fi-
nansowego wsparcia.

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko 
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Kolejny partner 
Wałcza

Delegacja z Wałcza wyjechała do ukraińskiego Chocimia, 
by wziąć udział w uroczystościach 1017-lecia tego mia-
sta i podpisać umowę o współpracy.

Sojusz Lewicy Demokratycznej zawsze miał w Wałczu spore poparcie. Doskonale 
zdaje sobie z tego sprawę Jerzy Kotlega, który zabiega o głosy wałeckiego elekto-
ratu. 

W czerwcu burmistrz Chocimia My-
kola Holovlov przyjechał do Wałcza 
poznać Macieja Żebrowskiego, mia-
sto i podpisać deklarację współpracy 
w imię kształtowania dobrosąsiedz-
kich oraz partnerskich stosunków 
między Ukrainą a Rzeczpospolitą 
Polską. Czas na rewizytę przyszedł 
w połowie września, kiedy miasto 
obchodzi 1017-lecie. W wyjeździe 
uczestniczyli burmistrz Maciej Że-
browski, radni Halina Kuch i Piotr 
Wojtanek oraz dyrektor WCK Ma-
ciej Łukaszewicz. 
Umowa jest deklaracją chęci rozwi-

jania współpracy w dziedzinie go-
spodarki, kultury, sportu, turystyki 
oraz oświatowej poprzez wymianę 
międzynarodową oraz dzielenie się 
dobrymi praktykami. Współpraca 
ma się przyczynić się do tworzenia 
lepszych warunków życia mieszkań-
ców obu miast.
W kwietniu burmistrz Wałcza pod-
pisał deklarację umowy partnerskiej 
z ukraińskim Korcem, podpisanie 
właściwej umowy ma się odbyć 29 
września w Wałczu. 

Oprac. z

Jerzy Kotlęga 
zabiega o głosy

W miniony wtorek Jerzy Kotlęga, 
ubiegający się o mandat posła, za-
prezentował swój pomysł na zmiany 
w Polsce i podkreślił, które elementy 
są dla niego priorytetowe.
- Chcę walczyć z marginalizowaniem 
regionu środkowego Pomorza  - mar-
ginalizacja regionu to między innymi 
brak dojazdu do konkretnych miejsco-
wości- zauważył kandydat na posła. 
Odniósł się do  problemów występu-
jących przy budowie wałeckiej ob-
wodnicy, która - jak podkreślił  - jest 
budowana przez polską firmę.  Z  po-
wodu problemów na rynku surow-
cowym i wzrostu kosztów budowa-
nej inwestycji, przedsiębiorstwo nie 
może jej  dokończyć. Kandydat na 
posła zauważył, że Unia  Europejska 
przewiduje renegocjację kontraktu ze 
względu na różnice cenowe, a ten rząd 
nic w tym kierunku nie robi, mimo że 
europoseł z SLD prof. Bogusław Libe-
radzki jest wciąż do dyspozycji.
Jerzy Kotlęga podkreślił, że środko-
wego wybrzeża, a w tym  także Wał-
cza, nie ma na mapie szybkich tras 
kolejowych.  Oprócz tego przedstawił 
pomysł lewicy na poprawę sytuacji 
w służbie zdrowia. 
- Należy lekarzy zatrzymać w kra-
ju, zwiększyć ich liczbę w szpitalach, 
by zmniejszyć kolejki. Trzeba zwięk-

szyć też ilość przyjęć  na studia me-
dyczne. Leki na receptę powinny być 
bardziej dostępne, jak to jest w Anglii 
i Niemczech - stwierdził. 
Jerzy Kotlęga odniósł się także do re-
formy edukacji. 
-  Lewica ma pomysł na poprawie-
nie sytuacji. Dziś  jest przygotowany 
program naprawy zdestabilizowanej 
oświaty, pełnej bałaganu organizacyj-
nego, co ma zasłonić reformę progra-
mową  „nieznanego” autora - mówił. 
- Podręczniki budowane są na bublach 
podstawy programowej. Następuje de-
gradacja zawodu nauczycielskiego, co 
nie sprzyja rozwojowi. Systematycz-

nie pogarsza się poziom wynagrodze-
nia  w stosunku do średniej krajowej 
mimo teoretycznych  podwyżek. Nie 
ma w szkołach zawodowych inżynie-
rów, bo w firmach dostaną  atrakcyj-
niejsze wynagrodzenie.  
Jerzy Kotlęga wystąpił w asyście osób 
udzielających mu swojego poparcia, 
wśród których znalazł się były staro-
sta Janusz  Różański, była burmistrz 
Wałcza Bogusława Towalewska, wójt 
gminy Wałcz Jan Matuszewski, a tak-
że w imieniu europosła prof. Bogusła-
wa Liberadzkiego poparcie podkreślił 
jego współpracownik  Jerzy Hamulski

PK
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Kornelówka 
sprząta świat

Społeczność Szkoły Podstawowej nr 1 włączyła się w akcję Sprzątania świata.

Teren wokół szkoły i okolice skwer-
ków miejskich wysprzątali trzecio-
klasiści z Brygidą Lechojdą. Co 
można znaleźć sprzątając świat? Sta-
re spodnie, złotówka, klamerki, but, 
puszki, opakowania, guziki, druty 
i plastik. Zgrana ekipa z Kornelówki 
poradzi sobie z każdym problemem. 
Nawet, jeśli dotyczy on ratowania 
świata 

Z kolei uczniowie klas VII i VIII 
a pod opieką Agnieszki Goszczyń-
skiej, Justyny Wilczyńskiej, Jolanty 
Zieleckiej-Klasy i Agnieszki Stępień 
przeszli trasę od MOSiR-u do Mo-
rzycówki po drodze zbierając mnó-
stwo śmieci. Worki były tak ciężkie, 
że z trudnością zanieśli je w miejsce 
zbiórki. 
- Mamy prośbę do mieszkańców, aby 

idąc na spacer i wchodząc na te nadje-
ziorne ścieżki pamiętali o zabieraniu 
ze sobą przynajmniej tego, co z sobą 
przynieśli - mówi A. Stępień. - Ser-
decznie zachęcamy też do udziału 
w akcji „Weź 5”, która polega na za-
bieraniu ze sobą przynajmniej pięciu 
śmieci, które zobaczymy na swojej 
drodze. 

Oprac. z
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Szukam opiekunki do osoby starszej. 
Tel. 603 388 603

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, ul. Bu-
dowlanych 9, zatrudni kierowcę autobusu. W przypadku braku 
posiadania kalifikacji wstępnej, zakład sfinansuje jej uzyskanie. 
Kontakt telefoniczny 67 258 4435 lub w siedzibie 
zakładu, 
ul. Budowlanych 9.

• Zatrudnię emerytkę/emeryta do pracy w handlu w Wałczu. 
Tel. 605 411 126

• Prywatnie potrzebny spawacz. 
Tel. 691 588 828

Zatrudnię pracownika do karton gipsu i gipsowania. 
Tel. 697 661 464

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -
• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Powierznia 
30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 m2. 
Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Pokoje do wynajęcia 
Tel. 604 580 081

• Mieszkanie do wynajęcia najchętniej dla firm
Tel. 604 580 081

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, własno-
ściowe, bezczynszowe. Częściowo po remoncie. Może być za-
miana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Do wynajęcia kawalerka, centrum Wałcza. 
Proszę dzwonić po godz. 17.00
Tel. 697 968 611

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada 
wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 4435
• Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 796 286 840

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, ul. Budow-
lanych 9, oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro (posiada wszyst-
kie media). Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont. 67 258 44 35.

• Wynajmę lub sprzedam lokal o powierzchni 75 m 2, 
Al. Tysiąclecia 10 
w Wałczu. 
Tel. 510 666 963, 67 258 3487

• Do wynajęcia umeblowane i odświeżone 46-metrowe miesz-
kanie w nowym budownictwie przy ulicy Bydgoskiej. 
Koszty - tysiąc złotych plus opłaty. 
Tel. 607 654 053

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. Szczegóły: 
www.tbswalcz.pl. Tel. 509 584 369

• Pokój do wynajęcia. 
Tel. 666 270 188

• Sprzedam dom w zabudowie szeregowej do remontu, 100m2. 
Tel. 660 668 251

• Sprzedam mieszkanie własnościowe, 2 pok w Wałczu Drugim. 
Tel. 796 707 837

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamen-
ty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. Malo-
wanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy karton-gips, 
kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. Zadzwoń i umów się 
na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Sprzedam lub zamienię na auto z kratką. Ford Mondeo kombi 
2004 r. diesel,  cena do negocjacji. 
tel 608 631 285

• Kupię niedrogi samochód na gaz.
tel.533 625 165

• Praca w Holandii
Pilnie poszukiwani pracownicy do zbiorów owoców w sadach 
oraz zbiory warzyw z pola.
stawka ok. 11 euro/godz. – wyjazdy od końca sierpnia 2019.

Rekrutacja: biuro w Wałczu, Kościuszki 12a , 
tel. 672584108, 603122111, , www.posrednictwoholandia.pl,  
/Lic. 4933/

REKLAMA

TELEFON ZAUFANIA

KORONA AA
731 205 310
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Ważne, żeby lista uzyskała jak najlepszy wynik
Jak doszło do tego, że znalazł się 
Pan na jedynce listy do sejmu? 
Czemu nie będzie Pan już kandy-
dował do senatu?

Jest to powrót do propozycji, która 
została przedłożona przez zarząd re-
gionu. Wyraziłem zgodę na wyko-
rzystanie mojej osoby zarówno na 
liście do senatu, jak i do sejmu. Nie 
było tu jakichś specjalnych rozmów. 
Przedstawiłem swoje propozycje 
i zdałem się na decyzję zarządu kra-
jowego.

Czy Sławomir Nitras zdążył już 
zadomowić się w Koszalinie, czy 
raczej cieszy się, że wraca tam, 
gdzie jego matecznik?

Wiem, że Sławomir Nitras cieszył 
się, bo przecież chciał startować ze 
Szczecina. Tam przecież kandydo-
wał na prezydenta miasta. Trudno 
jednak powiedzieć, że był spado-
chroniarzem. Mamy jeden wspólny 
region. On ma korzenie w Koszali-
nie. Tutaj pracował, ale niewątpli-
wie Szczecin jest mu bliższy. On jest 
jednak politykiem formatu ogólno-
polskiego. To znakomity kandydat 
na lidera listy szczecińskiej.

W sejmie pracuje się inaczej niż 
w senacie. Panuje inne tempo. 
Czy ewentualna zmiana będzie 
wyzwaniem?

Nie zgodziłbym się, że w sejmie 
jest większe tempo pracy, wręcz 
przeciwnie. Senat jest obwarowa-
ny terminami ustosunkowania się 
do propozycji sejmowych. Ostatnio 
pracowaliśmy nocami. Były wrzut-
ki, które wychodziły szybko z sejmu 
i oczywiście od razu przychodziły 
do senatu. Widzieliśmy wszyscy, 
jak wyglądało uchwalanie ustaw
o sądzie najwyższym i sądach po-

wszechnych. Na ogół to właśnie 
w sejmie dłużej się pracuje nad ini-
cjatywami, a senat ma terminy krót-
sze. Ja jestem przyzwyczajony do 
szybkiej i bardzo intensywnej pracy 
legislacyjnej. Przez dwie kadencje 
przewodniczyłem komisji ustawo-
dawczej senatu. Dlatego też chciano 
wykorzystać moje doświadczenie 
na pierwszej linii frontu.

Przed Panem jako liderem listy 
wielka odpowiedzialność. Jakie 
ma Pan pomysły na kampanię, 
by być lokomotywą i pociągnąć 
listę?

Kampania rządzi się swoimi pra-
wami i tutaj nic nowego się nie 
wymyśli. Najważniejsze było za-
akceptowanie, że już nie startuje do 
senatu. Teraz muszę poinformować 
społeczność wyborców, że idę do 
izby niższej. Myślę, że mój doro-
bek, moje doświadczenie i kontakty 
z wyborcami od sołtysa począwszy, 
powinny przynieść efekty. Na wy-
nik wyborczy nie pracuje się bo-
wiem tylko w okresie kampanii, ale 
przez całą kadencję.

Czemu właściwie Anna Sztark 
nie dołączyła do Koalicji Obywa-
telskiej, a w okręgu kołobrzeskim 
wystartowała z własnego komite-
tu?

Trudno mi tutaj mówić za kole-
żankę, z którą się przyjaźnię. Bar-
dzo zgodnie współpracowaliśmy. 
Brałem udział w imprezach, które 
organizowała. W Karlinie na Festi-
walu Piosenki Prawdziwej mogłem 
nawet obok gwiazdy kabaretu „Pod 
Baranami” zaśpiewać w barwach 
Solidarności piosenkę „Przeżyj to 
sam”. Władze partii po prostu usta-
liły, że kandydatem na przedstawi-
ciela tej ziemi w senacie ma być 
były prezydent Kołobrzegu Janusz 
Gromek. W związku z tym pani se-

nator zdecydowała się wystartować 
z własnego komitetu. Ta sytuacja 
nie jest komfortowa ani dla niej, ani 
dla Koalicji Obywatelskiej.

Pana największym konkurentem, 
jedynką na liście PiS-u, jest Cze-
sław Hoc. Czy rywalizacja będzie 
zacięta?

Czesław Hoc to doświadczony par-
lamentarzysta, także europarlamen-
tarzysta i lekarz. Dzieli nas jednak 
podejście do stylu sprawowania 
władzy, szanowania zasad konsty-
tucyjnych, do praworządności i do 
prestiżu Polski. Trzeba też wziąć 
pod uwagę konfigurację całej listy. 
U nas została ona przygotowana 
pod kątem tego, że jedynką będzie 
Sławomir Nitras. W związku z tym 
wprowadzono do pierwszej czwór-
ki dwie osoby z Koszalina. Teraz 
jestem trzeci. Takiej sytuacji nigdy 
nie było. Głosy niewątpliwie się po-
dzielą. Dla mnie satysfakcją będzie 
więc przede wszystkim gra dru-
żynowa. Nieważne, ile ja zdobędę 
głosów osobiście. Ważne jest, żeby 
lista uzyskała jak najlepszy wynik. 
Walczymy o 4 mandaty i to będzie 
dla mnie największa satysfakcja 
jako lidera.

Rozmowa z Piotrem Benedyktem Zientarskim, liderem listy Koalicji Obywatelskiej do sejmu z okręgu koszalińskiego.

Materiał sfinansowany ze środków KKW KO PO .N Ipl Zieloni



6 EXTRAWAŁCZ  nr 360

RE
KL

AM
A



7Czwartek, 26 września 2019

REKLAMA

Łączymy entuzjazm z wiedzą i doświadczeniem
O programie wyborczym, sprawach, którymi jako poseł chciałby zająć się w Sejmie 
oraz o zagrożeniach dla Polski, które przynosi oddanie głosu na partie populistyczne 
mówi kandydat Lewicy do Sejmu Jerzy Kotlęga.
Czemu właściwie SLD nie poszło do wybo-
rów razem z Koalicją Obywatelską tak jak 
w przypadku wyborów do Europarlamen-
tu, a zdecydowało się na współtworzenie 
bloku Lewica?
- W SLD do ostatniej chwili mieliśmy nadzie-
ję, że współpraca opozycji demokratycznej 
będzie kontynuowana, szczególnie że uzyska-
liśmy łącznie bardzo dobry wynik. Ostatecz-
na decyzja ze strony Platformy Obywatelskiej 
nastąpiła bardzo późno i niestety zerwanie 
współpracy nastąpiło po ich decyzji. My wy-
rażaliśmy gotowość współpracy do ostatniej 
chwili i dzięki naszej inicjatywie doszło do 
zawarcia paktu senackiego.
 
Jak układa się współpraca z koalicjantami: 
Wiosną i Razem? Czy trzech tenorów two-
rzy zgrany zespół? Czy dawne konflikty 
poszły już w niepamięć? Lansujecie hasło 
Lista numer 3, jak trzy pokolenia Lewicy. 
Czy faktycznie można mówić o przełama-
niu międzypokoleniowych różnic?
- Każda partia tworząca Lewicę rzeczywiście 
odzwierciedla cały przekrój wartości centro-
lewicowych w Polsce i dzięki porozumieniu 
możemy reprezentować przekonania ponad 
20% Polaków. Średnia wieku kandydatów 
zgłoszonych przez nasze partie najniższa jest 
w przypadku Razem, następnie jest Wiosna 
i SLD. Łączymy entuzjazm młodego poko-
lenia z wiedzą i doświadczeniem średniego 
i dojrzałego pokolenia.
 
Lewica dobrze wypada w sondażach i nie-
mal na pewno powróci do Sejmu. Czy ta 
nieobecność dobrze Wam zrobiła? Czy róż-
ni się obecna lewica od tej sprzed 5 lat? Ja-

kie są obecnie wasze najważniejsze hasła?
- Przez ten czas przekonaliśmy się, że bardzo 
ważną cechą jest dotrzymywanie obietnic 
wyborczych i konsekwencja. W ten sposób 
będziemy właśnie naprawiali i rozwijali Pol-
skę po rządach partii populistycznej. Polska 
będzie ponownie w pierwszej lidze na arenie 
międzynarodowej, rozwiążemy problemy 
służby zdrowia, pomocy społecznej, oświaty, 
powietrza, służb mundurowych i przywróci-
my trójpodział władzy. Państwo silnie poma-
ga rozwiązywać problemy, a nie tylko rozdaje 
pieniądze.
 
Czy obawia się Pan, że do Parlamentu do-
stanie się także Konfederacja? Jakie nio-
słoby to zagrożenia?
- Konfederacja jako środowisko skrajne nie 
budzi mojej sympatii, choć szanuję i staram 
się zrozumieć osoby, które popierają takie 
hasła. Zadaję sobie pytanie, gdzie tkwi źró-
dło haseł skrajnych i jak im zaradzić na przy-
szłość. Z drugiej strony przyzwyczaiłem się 
już do takiego widoku, gdyż w Polsce rządzi 
właśnie ugrupowanie niezbyt odległe od Kon-
federacji. 
 
W kampanii Lewicy tradycyjnie pojawił 
się autobus. Jakie jeszcze macie plany na 
kampanię? Czym chcecie zaskoczyć? Jak 
będzie wyglądała kampania na ostatniej 
prostej?
- Trójka liderów pozwala na podzielenie się 
obowiązkami i dotarcie do jak największej 
liczby rodaków. Program mamy gotowy, nie 
musimy wymyślać i ścigać się na obietnice 
rozdawania pieniędzy na koszt naszych dzieci 
i wnuków. Przekonujemy, że Lewica jest te-

raz na fali wznoszącej i nie ma obawy o utratę 
głosu. 
 
Jakie problemy są dla Pana priorytetem do 
rozwiązania? Czym w pierwszej kolejności 
zająłby się Pan jako poseł?
- W skali lokalnej przykro mi patrzeć, że PiS 
wydaje miliardy złotych na Polskę wschodnią 
czy też na inwestycje pozbawione uzasadnie-
nia ekonomicznego, takie jak np. centralny 
port lotniczy. Nasz region pozostał zanie-
dbany. Będę zabiegał o rozwój komunikacji - 
drogi ekspresowe i kolej dużych prędkości li-
nii Szczecin-Gdańsk oraz Kołobrzeg-Poznań. 
Dobra komunikacja pozwoli na pozyskanie 
inwestorów. Drugi filar mojego programu dla 
Środkowego Pomorza to rozwój na dużą ska-
lę morskich farm wiatrowych. To nasza poko-
leniowa szansa, dzięki której możemy zostać 
zieloną potęgą gospodarczą!
Nasze zdrowie, zdrowe powietrze, problemy 
ochrony zdrowia, dobra oświata, rozwój go-
spodarki, ochrona pracy, seniorzy - to moje 
priorytety.

Prawo i Sprawiedliwość w poprzedniej 
kadencji obiecywało województwo środ-
kowopomorskie? Czy czuje się Pan oszu-
kany jako obywatel? Czy uważa Pan, że 
takie województwo powinno powstać?
- Osobiście odczułem likwidację wojewódz-
twa koszalińskiego, bo to ja byłem ostatnim 
koszalińskim kuratorem oświaty. Dla wła-
dzy liczy się wsparcie wschodniej Polski, 
bo tam ma więcej elektoratu, my jesteśmy 
poszkodowani. Moje hasło wyborcze to 
„Stop marginalizacji regionu”  a zatem będę 
wspierał powstanie województwa środko-

wopomorskiego.
 
Co myśli Pan na temat zakazu handlu 
w niedzielę? Czy irytuje Pana to, że tego 
dnia nie można normalnie zrobić zaku-
pów? Czy to jest zasługa Kościoła?
- PiS musiał spłacić dług wdzięczności także 
Kościołowi Katolickiemu i związkowi zawo-
dowemu Solidarność. Lepsze rozwiązanie 
to wprowadzenie wymogu zapewnienia co 
najmniej dwóch wolnych niedziel dla pra-
cowników oraz znaczne zwiększenie wyna-
grodzenia za pracę w niedzielę. Zakaz handlu 
to ograniczanie naszej wolności, straty dla 
gospodarki, a i tak w niedzielę do kościoła 
chodzi coraz mniej osób.
 
Zdecydowaliście się na podpisanie Dekla-
racji Obywatelskiej mającej na celu po-
wstrzymanie ataków na inne ugrupowania 
opozycyjne. Tymczasem niektóre wypo-
wiedzi Jacka to swojego rodzaju kuksańce 
w stronę Koalicji Obywatelskiej. Dlaczego 
tak to wygląda?
- Koalicja Obywatelska to nie są nasi wrogo-
wie, tylko konkurenci polityczni. Uważam, 
że powinniśmy pokazywać różnice pomiędzy 
nami, a przecież w kwestiach praw kobiet lub 
światopoglądowych my jesteśmy bardziej 
otwarci i tolerancyjni niż nasz konkurent. Nie 
ma powodu ukrywania różnic. Niech Pola-
cy w zgodzie ze swoim sumieniem wybiorą 
swoich reprezentantów znając ich przekona-
nia i program.

Czy w przypadku, gdyby PiS wygrał wybo-
ry, ale nie uzyskał samodzielnej większości, 
jest szansa na zjednoczenie opozycji osu-
nięcie zwycięskiego PiS od władzy?
- Dla SLD i Lewicy priorytetem jest odsunię-
cie PiS od władzy i zawrócenie kraju z m.in. 
z kursu greckiego i rosyjskiego. Musimy być 
w Europie! Tak jak byliśmy gotowi przystąpić 

do Koalicji Obywatelskiej, tak będziemy go-
towi pojednać się w imię wyższego interesu 
- interesu naszego kraju.
 
Zapowiedzieliście postawienie Zbigniewa 
Ziobry, Mateusza Morawieckiego, Beaty 
Szydło i Beaty Kempy przed Trybunałem 
Stanu. Dlaczego na niego zasłużyli? Jakie 
niosłoby to konsekwencje?
- W historii Polski była już szansa postawie-
nia niektórych polityków przed Trybunałem, 
jednak zabrakło odwagi i konsekwencji 
ze strony rządzącej wówczas koalicji. My 
będziemy konsekwentni, gdyż zamach na 
wolność i praworządność Polski to zamach 
na POLAKÓW. Brak szybkiego ukarania 
sprawców będzie zachęta dla podobnych osób 
w przyszłości, na co  nie możemy się zgodzić.

Jak Pan ocenia socjalne propozycje PiS, 
których ostatnio wysyp. Czy Pana zdaniem 
to dobra droga? Czy są one realne do zre-
alizowania?
- To nie są programy socjalne, tylko rozdawa-
nie pieniędzy na oślep, mając na celu wygrać 
wybory, a nie pomóc ludziom. Silne państwo 
wspomaga potrzebujących. PiS rozdaje nie 
swoje pieniądze każdemu komu popadnie, 
jednocześnie zostawiając np. osoby chore, 
aby po cichu umierały w kolejce do lekarza. 
Chcesz się leczyć? Masz 500 zł i radź sobie 
sam! Masz niepełnosprawną mamę wypisy-
waną ze szpitala? Masz jednorazowo 800 zł 
do emerytury i radź sobie sam! Dziecko ma 
lekcje do wieczora? Masz 300 zł i bądź cicho! 
Taka polityka to oznaka słabości państwa. Tak 
działają państwa w których jednostka się nie 
liczy. Transferów pieniężnych w tej chwili 
nikt już nie cofnie, ale tylko Lewica zacznie 
rozwiązywać realnie problemy.  Kupowanie 
poparcia społecznego kosztem naszych dzieci 
i wnuków jest drogą do nikąd ale okazuje się, 
że jest to droga do zdobycia pełnej władzy.

Materiał sfinansowany ze środków KW Sojusz Lewicy DemokratycznejTekst sponsorowany
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Samorządowcy przeciwko osteoporozie
Jest szansa, że przy wałeckim szpitalu powstanie poradnia osteoporozy, jakiej nie ma 
w całym województwie. Władze wszystkich gmin powiatu przystąpiły do Samorządo-
wej Koalicji na Rzecz Przeciwdziałania Osteoporozie i mają partycypować w kosztach 
jej utworzenia.

Potrzeby są ogromne. Chorzy z terenu 
powiatu albo nie leczą się u specjali-
stów, albo wyjeżdżają do poradni da-
leko w Polskę, bo w województwach 
pomorskim i zachodniopomorskim nie 
ma specjalistycznej poradni. Osteopo-
roza zwana jest „cichym złodziejem 
kości”, to choroba szkieletu, charakte-
ryzuje się niską masą i jakością tkan-
ki kostnej. Długo nie daje objawów, 

pierwszym symptomem jest zwykle 
złamanie osteoporotyczne, niestety 
choroba jest już wtedy zaawansowana. 
Szacuje się, że na świecie co trzecia ko-
bieta i co piąty mężczyzna po 50. roku 
życia doświadczają złamań osteopo-
rotycznych. W Polsce na osteoporozę 
choruje ponad 2 miliony osób po 50.
- Dostrzegamy, że to ogromny problem, 
o którym mówią nie tylko mieszkańcy 

i przedstawiciele środowisk seniorów, 
taki głos wybrzmiał także podczas 
ostatniego Konwentu Starostów Wo-
jewództwa Zachodniopomorskiego 
- mówi starosta Bogdan Wankiewicz. 
- Od dwóch lat podejmujemy starania, 
żeby ta poradnia powstała, prowadzi-
my rozmowy m.in. z przedstawiciela-
mi Narodowego Funduszu Zdrowia, 
odbyliśmy cykl spotkań ze specja-
listami, była w Wałczu na przykład 
przewodnicząca Zespołu Ekspertów 
ds. Osteoporozy Ewa Marcinkowska-
-Suchowierska, która wygłosiła na ten 
temat wykład. Bardzo nam zależy na 
powstaniu przychodni, chcemy dać na-
szym mieszkańcom możliwość wcze-
snego wykrywania choroby i leczenia 

jej u specjalistów. 
Podpisanie deklaracji odbyło się pod-
czas konferencji, zorganizowanej w ra-
mach projektu „Seniorze - żyj zdrowo 
i kolorowo”, realizowanego przez Wa-
łecki Uniwersytet Trzeciego Wieku, 19 
września w hotelu „Lider” na Buko-
winie. Pod dokumentem podpisali się 
m.in. starosta B. Wankiewicz, wszyscy 
włodarze gmin naszego powiatu, rektor 
PWSZ Dariusz Skalski, przedstawicie-
le firmy Amgen i fundacji „Wygrajmy 
Zdrowie”. Jeśli powiodą się dalsze roz-
mowy z Narodowym Funduszem Zdro-
wia, poradnia powstanie już w przy-
szłym roku. 
Tego samego dnia burmistrz Wałcza 
Maciej Żebrowski wręczył akty po-

wołania do Wałeckiej Rady Seniorów. 
W jej skład weszły: Jadwiga Grzon-
kowska, Teresa Kaczmarek, Regina 
Pająk, Dorota Kasińska, Henryka Du-
szek-Grabowska i Weronika Witkow-
ska. 
- Seniorzy to niezwykle ważne i wyjąt-
kowo aktywne środowisko w naszym 
mieście, chcemy z wami współpraco-
wać, korzystać z waszych pomysłów 
i doświadczenia - zwrócił się do se-
niorów burmistrz Maciej Żebrowski. - 
Kilka miesięcy temu zadeklarowałem, 
że powołam w mieście Radę Seniorów. 
Bardzo się cieszę, że mogę ją dzisiaj 
ukonstytuować. 

z

Dochody, wydatki i Ozen
Czytając porządek obrad XI sesji wałeckiej Rady Miasta odnosiło się wrażenie, że naj-
ważniejszymi punktami jest przyjęcie aż 21 uchwał. Jednak podczas zatwierdzania 
programu sesji zrezygnowano z kilku projektów, a najwięcej czasu radni poświęcili na 
omawianie sprawozdania z działalności burmistrza w okresie międzysesyjnym oraz do-
chodom miasta. Doszło również do starcia na linii radna Bogusława Towalewska - bur-
mistrz Maciej Żebrowski.

W sali sesyjnej Urzędu Miasta 24 
września zasiadło 19 radnych oraz 
kierownictwo ratusza z burmistrzem 
Maciejem Żebrowskim na czele. Po 
ustaleniu porządku obrad, przyjęciu 
protokołów z poprzednich sesji i infor-
macji przewodniczącego Rady z dzia-
łalności w okresie międzysesyjnym 
wiele czasu poświęcono na omówienie 
podobnego sprawozdania burmistrza.
Radni pytali o deklaracje śmieciowe 

i ile osób je złożyło, chcieli wiedzieć, 
czy można usprawnić organizację 
ruchu na ulicy Domańskiego, pytali 
ponadto o przekształcenia własnościo-
we, sterylizację zwierząt, korzyści dla 
posiadaczy Karty Seniora, powołanie 
Rady Sportu i interwencje Straży Miej-
skiej. Dłużej zatrzymali się przy oma-
wianiu skarg mieszkańców na działal-
ność Ozenu.
- Prosimy o interwencję w sprawie 

uciążliwego sąsiedztwa Ozenu - mówi-
ła radna Halina Kuch. - Hałas, smród 
i osiadający na oknach pył powodują, 
że coraz gorzej się mieszka nie tylko 
na Zatorzu, lecz również w innych czę-
ściach miasta. 
- Na sercu leży nam, aby Ozen i jego 
produkcja nie była tak uciążliwa - mó-
wił M. Żebrowski. - Chcemy, aby pro-
blem został zlikwidowany, lecz chciał-
bym podkreślić, że jako gmina miejska 
nie mamy prawnych narzędzi. Jeste-
śmy w trakcie rozmów z firmą i próbu-
jemy mimo wszystko sprawę załatwić.
Z informacji, jakie przekazali w tema-
cie innych pytań urzędnicy, wynikało, 
że należy wysłać ponad 3000 zaświad-
czeń o przekształceniach własnościo-
wych i jest to bezpłatne, lecz ktoś, kto 
chce sprawę przyspieszyć i załatwić 
ją bezpośrednio w urzędzie, musi się 
liczyć z kosztami urzędowymi w wy-
sokości 50 złotych. Seniorzy otrzy-
mali wraz z Kartą Seniora informację 
o placówkach, które ją honorują, choć 
niektórzy otrzymali kartę pocztą bez 
żadnych informacji.
Radny Zdzisław Ryder pytał o incy-
dent podczas imprezy Pożegnanie 
Lata. Chodziło o wtargniecie na scenę 
nieuprawnionej osoby, która wykrzy-
kiwała polityczne hasła.
- Poprosiłem o wyjaśnienia dyrektora 
WCK - mówił burmistrz. - Otrzyma-
łem pismo stwierdzające, że osoba zo-
stała usunięta ze sceny, oddana w ręce 
policji i została odwieziona na izbę 
wytrzeźwień. Otrzymała także mandat 
w wysokości 500 złotych. Ponadto za-
płata dla firmy ochroniarskiej - która 
nie dopełniła wszystkich obowiązków 
- została pomniejszona.
Później pochylono się nad informacją 

na temat zaawansowania i realizacji 
inwestycji miejskich. Niektóre pytania 
o koszty, czy też projekty były bardzo 
szczegółowe i wyjaśnienie wszystkich 
niuansów zajęło sporo czasu.
Kilka ważnych pytań padło przy oma-
wianiu wykonania budżetu za pierwsze 
półrocze 2019 roku.
- Czy uchwała o obniżeniu stawek po-
datku od środków transportu przynio-
sła dochody, czy też straty dla miasta? 
- pytała Bogusława Towalewska. - Czy 
właściciele publicznego przedszkola 
zwrócili nieprawnie pobraną dotację 
i czy na konto miasta wpłynęła kwota 
z tytułu fałszowania faktur? Przypo-
mnę, że w obu sprawach zapadł pra-
womocny wyrok. Czy z tytułu prze-
kształceń własnościowych z upustem 
98% mamy jakieś dochody? Czy po-
bór opłat za wywóz śmieci przebiega 
normalnie? Czy w Urzędzie Miasta 
zatrudniono osobę spokrewnioną z wi-
ceburmistrzem i czy firma żony burmi-
strza świadczy usługi na rzecz WCK? 
Ponadto chciałabym zauważyć, że nie 
kończycie inwestycji, które zostały 
rozpoczęte w czasie mojej kadencji 
a w oświacie narastają zaległości.
- Jeżeli chodzi o podatek od środków 
transportowych, w skali roku uzysku-
jemy około 300 tysięcy mniej niż po-
przednio - wyjaśniał skarbnik Rafał 
Fischer. - Należności przedszkola zo-
stały rozłożone na 36 rat. Do tej pory 
nie wpłynęła żadna wpłata z tytułu fał-
szowania faktur. Dziś wpłynęło pismo, 
aby te należności również rozłożyć na 
raty. Z tytułu opłat przekształcenio-
wych dojdzie do sytuacji, że na kosz-
ty administracyjne będziemy musieli 
dołożyć z innych źródeł. Opłaty za 
wywóz odpadów za pierwsze półrocze 
tego roku wyniosły 2,2 miliona, a koszt 
był o 400 tysięcy większy. W końcu 
roku ulegnie to zwiększeniu.
- Oświatę zastaliśmy taką, jaką pani 
nam zostawiła - odpowiadał B. Towa-
lewskiej burmistrz M. Żebrowski. - 
Dopuściła pani, aby środki „uciekały” 
z oświaty. Urząd Miasta, który zastali-
śmy po pani kadencji źle funkcjonował 
i musieliśmy wiele zmienić. Tak mógł 
funkcjonować 10 lat temu, teraz jest 
inaczej. Inwestycje przez panią roz-

poczęte były często źle wykonywane, 
a dokumenty przygotowane niechluj-
nie. Nie chcę tego rozwijać, więc za-
kończmy ten temat. Nowo zatrudniona 
na czas określony w urzędzie osoba 
jest zzwiązana z żoną wiceburmistrza 
i oczywiście jest kompetentna. Praw-
dą jest również, że firma mojej żony 
świadczy usługi na rzecz WCK.
Już po sesji poprosiliśmy burmistrza 
M. Żebrowskiego o wyjaśnienie tych 
dwóch kwestii. 
- Z prawnego punktu widzenia osoba 
pracująca w ratuszu to nawet nie rodzi-
na, tylko powinowata, jest siostrą żony 
wiceburmistrza Adama Biernackiego. 
Ma kierunkowe studia, jest po kursach 
i praktyce w Miejskim Ośrodku Pomo-
cy Społecznej. Została zatrudniona na 
czas określony jako pomoc administra-
cyjna - odpowiada burmistrz. - Z kolei 
firma Buho Design Oktawia Żebrow-
ska została wynajęta przez Wałeckie 
Centrum Kultury do realizacji projek-
tów graficznych, czyli plakatów, zapro-
szeń itp. po odejściu z pracy instruktor-
ki, która zajmowała się realizacją tych 
zadań. Rozpoczynający się sezon letni 
obfitował w liczne wydarzenia, które 
chcieliśmy wypromować wśród na-
szych mieszkańców. Dyrektor WCK 
sam dobiera sobie współpracowników 
i firmy, które pracują na rzecz WCK. 
Nie ma prawnych przeciwwskazań, 
żeby umowę zlecenie w zakresie gra-
ficznym realizowała firma mojej żony.
W dalszej części obrad radni przeszli 
do omawiania i głosowania nad pro-
jektami uchwał. Wyłoniono ławników 
do Sądów Rejonowych w Wałczu 
i Szczecinku. Następnie przyjęto pa-
kiet uchwał, które uchwalono jedno-
głośnie lub większością głosów.
Podczas dyskusji nad uchwałą o nada-
nie nazwy skwerowi na Dolnym Mie-
ście przy SP nr 5 - który będzie teraz 
nosił imię Janusza Korczaka - powró-
ciła sprawa zmiany nazwy ulicy gen. 
Andersa na powrót na ulicę 12 Lutego.
- Moje stanowisko w tej sprawie jest 
przychylne - mówił burmistrz. - Poczy-
niliśmy pierwsze kroki i kompletujemy 
dokumenty, aby przywrócić pierwotną 
nazwę tej ulicy.

piotr
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Zagrożona remiza
Najważniejszymi uchwałami podjętymi podczas sesji Rady Miejskiej w Tucznie 19 
września było zwiększenie planu wydatków Gminnego Ośrodka Kultury, co spotkało 
się ze sprzeciwem radnego Marka Gajzlera z „Niezależnych”. Ponadto zastępca burmi-
strza Janusz Bartczak poinformował, że od przyszłego roku remiza TPD będzie działać 
w ograniczonym zakresie.

W uchwale w sprawie zmian w budżecie 
znalazł się m.in. punkt dotyczący przeka-
zania 10 tys. dotacji dla Zakładu Opie-
kuńczo-Leczniczego „Leśna Ustroń”, 
która ma być przeznaczona na wymianę 
starych wykładzin. W uchwale zapisano 
także punkt dotyczący zwiększenia pla-
nu wydatków GOK-u. Skarbnik Violetta 

Stępień tłumaczyła, że ośrodek zorgani-
zował dwie imprezy, które nie były ujęte 
w planie wydatków i tych pieniędzy teraz 
zabrakło. 
Przypomnijmy, budżet tuczyńskiego 
ośrodka wynosi ponad pół miliona zło-
tych. 
- Uważam, że powinno się szukać 

oszczędności. GOK bierze się za organi-
zację drogich jak na warunki tuczyńskie 
imprez i jeszcze szuka na nie dodatko-
wych pieniędzy w miejskim budżecie. 
Wydatki, które ponosimy na organizację 
tych imprez są niewspółmierne do ich 
rangi i naszego budżetu - mówił radny 
Marek Gajzler. - Niech tych imprez bę-
dzie jak najwięcej, ale w ramach niema-
łego przecież budżetu tej jednostki. 
- Nie zgadzam się z tym. Uważam, że nie 
da się robić tych imprez taniej, tylko dro-
żej. Obserwuję inne gminy, potrafię czy-
tać budżet i wiem, ile te imprezy kosztują 
- oponował burmistrz Krzysztof Hara. 
Innym punktem tej uchwały było zwięk-
szenie o ponad 40 tys. zł planu wydatków 
Szkoły Podstawowej w Marcinkowicach. 
W poprzedniej wersji zabrakło pieniędzy 

na składki ubezpieczeniowe. Podczas 
sesji okazało się, że przekazana kwota 
nie załata powstałej w budżecie szkoły 
dziury. 
Uchwała dotycząca zmian w budżecie 
została przyjęta większością głosów. Już 
wcześniej M. Gajzler zapowiedział, że 
wstrzyma się od głosu, bo - choć popie-
ra część zmian w budżecie - nie zgadza 
się na przekazanie 20 tys. na działalność 
GOK-u. 
Radni podjęli też uchwały w sprawie 
zorganizowania transportu dla dzieci 
niepełnosprawnych uczęszczających do 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Niemieńsku i wysokości 
opłat za przedszkole z uwzględnieniem 
waloryzacji. 
W czasie przeznaczonym na interpela-
cje, wolne wnioski i pytania radny Paweł 
Sochacki pytał o oświetlenie kolejnych 
części miasta i zwrócił uwagę na niedzia-
łające lampy. Z kolei radny M. Gajzler 
pytał o działalność TPD „Nasza Remiza” 
w przyszłym roku. 
- Funkcjonowanie klubów wsparcia 
dziennego to zadanie własne gminy. 
Przez ostatnie dwa lata wyręczał nas 
w tym TPD Koszalin, który zatrudniał 
pracujących tam pedagogów, organizo-
wał szkolenia, zajęcia, wyposażył ośro-
dek przy ulicy Pocztowej. Projekt kończy 

się w grudniu tego roku. Od nowego roku 
przejmiemy to na własny garnuszek i bę-
dziemy utrzymywać placówkę wsparcia 
dziennego w takim zakresie, na jaki po-
zwoli nam budżet, żeby zachować trwa-
łość projektu - mówił Janusz Bartczak. 
- Skoro placówka będzie działać w ogra-
niczonym zakresie, z budynku mogłyby 
korzystać działające w Tucznie organiza-
cje pozarządowe i stowarzyszenia. 
W dawnej remizie odbywają się m.in. za-
jęcia plastyczne, z socjoterapii, taneczne, 
są pogadanki na temat zagrożeń, m.in. 
w sieci, dzieci wspólnie gotują, odrabiają 
lekcje, wyjeżdżają na wycieczki, poznają 
historię Tuczna i okolicy. Zajęcia cieszą 
się ogromnym zainteresowaniem. Wid-
mo ograniczenia działalności spotkało 
się ze sprzeciwem mieszkańców, których 
dzieci chętnie przychodzą do świetlicy. 
- To nie jest przechowalnia dla dzieci - 
zwrócił uwagę J. Bartczak. - To miejsce 
dla dzieci, które wymagają interwencji 
pedagogicznej, bo na przykład w rodzinie 
dzieje się coś złego. Na pewno nie będzie 
nas stać na utrzymanie dwóch etatów. 
Podczas sesji nie doszło do spięcia na 
linii burmistrz Krzysztof Hara - radny 
Marek Gajzler, dyskusja przebiegała 
w końcu w sposób cywilizowany i me-
rytoryczny. 

Z. Błaszczyk-Koniecko

Trudne decyzjeW ostatnim czasie stanęliśmy przed trudną decyzją. Szo-
gun, którego historię opisaliśmy tydzień temu, niestety 
nie mógł zostać w swoim nowym domu ze względu na to, 
że znaczył teren. Mimo długich spacerów, całodziennych 
wypadów w plener, wracał do domu i... niespodzianka. 
To samo robił u Joasi, która miała go na tzw. tymczasie. 
Myśleliśmy, że to kwestia młodego wieku (ma około 8 
miesięcy). Nie znaliśmy przecież jego historii, gdyż został 
odłowiony przez Straż Miejską i miał trafić do schroni-
ska. Myśleliśmy, że tu potrzebna jest cierpliwość, nauka, 
nagradzanie za załatwianie się poza domem. Nie działało 
nic. Pozostało nam albo go zabrać i szukać domu dalej, 
albo odpuścić i pozwolić jechać do schronu. Nie odpuścili-
śmy. Zabrałam go ponownie do domu tymczasowego, tym 
razem do siebie. I co się okazało? Szogun jest grzeczny 
i czysty. Nie ma mowy o podsikiwaniu, znaczeniu terenu. 
Może to kwestia tego, że u mnie są już dwa psy i dwie 
suczki? Moje zwierzaki od razu zdominowały chłopa-
ka (nie zębami oczywiście, tylko wąchaniem, postawą). 
Ustawiły go niżej w hierarchii i problem zniknął. Nawia-
sem mówiąc, kocham moje psy. Najlepsze jest to, że jak 
przywożę każdego kolejnego, choćby na hotelik, patrzą 
na mnie, jakby chciały powiedzieć: „Halinko, naprawdę?” 
Najbardziej bałam się tego, że Szogun swoją rogatą duszę 

pokaże, gdy zostanie sam w domu, bez ludzi. Na szczęście 
się zawiodłam. W tym samym czasie do stowarzyszenia 
zgłosiły się cztery chętne osoby, pragnące poznać kawale-
ra, mimo jego nagannych nawyków. Ogłaszam zatem, że 
Szogun pojedzie tylko do domu, gdzie będzie już inny pies 
lub wcześniej zostanie poddany kastracji, a na pewno nie 
obędzie się bez wizyty przedadopcyjnej i umowy „na pró-
bę”, by przekonać się, czy stare nawyki nie wróciły.
Kolejny temat i podziękowania. Na naszej stronie aukcyj-
nej https://www.facebook.com>groups ogłosiliśmy zbiór-
kę na wirtualne napełnianie misek, najpierw kocich, teraz 
psich. Każdy hasłem „kupuję” mógł zadeklarować wpła-
tę 5 zł na kupno karmy. Kocia aukcja już się zakończyła. 
Zebraliśmy 165 zł, dołożyliśmy grosik od nas i kupiliśmy 
60 sztuk (po 400g) za 185 zł dobrej jakościowo karmy 
Smilla. Psia aukcja trwa jeszcze do 28 września, ale zde-
cydowaliśmy, że skorzystamy z dni promocji w Dolinie 
Noteci i kupiliśmy 30 puszek po 800 g za 190 zł. Gdyby 
ktoś potrzebował jadła dla swoich podopiecznych lub ko-

tów wolnożyjących, zapraszamy do kontaktu z członkami 
naszego stowarzyszenia. Dziękujemy, że pomagacie nam 
pomagać. To pewnie dlatego, że wiecie, że razem możemy 
więcej. 

Halina Spieczyńska, 
Stowarzyszenie Razem dla Zwierząt
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

27.09.2019 r. godz. 17:30
Kabaret Smile 

- To się nadaje do kabaretu
sala widowiskowa wck

Bilety 60/70 zł

27.09.2019 r. godz. 19:00
DKF- „Tylko nie mów niekomu” oraz 
spotkanie z Tomaszem Sekielskim

Kino Tęcza
Bilety 10 zł

29.09.2019 r. godz. 11:00
Wernisaż wystawy malarstwa 
i grafiki Bronisława Cichego 

sala klubowa wck
Wstęp wolny

06.10.2019 r.  godz. 18:00
Muzyka Pink Floyd 

- The Wall po polsku
sala widowiskowa wck

Bilety 80 zł

19.10.2019 r. 
Godz. 17:00 i 19:30
Koncert Wiedeński

sala widowiskowa wck
Bilety 80 zł 

Terminarz kina 
„Tęcza”

20.09-26.09.2019r. godz. 17:45
„Dora i miasto złota”

20.09-26.09.2019 r. godz. 20:00
„TO: Rozdział 2”

28.09-03.10.2019 r. godz. 17:45
Parasite

28.09-03.10.2019 r. godz. 20:00
TO: Rozdział 2

REKLAMA

„Drogi do domu”
Pod takim tytułem w Muzeum Ziemi Wałeckiej 22 września odbyło się kolejne spotkanie w ramach Europejskich Dni 
Dziedzictwa. Tym razem wykład na temat osadnictwa na Ziemi Wałeckiej wygłosił dr Paweł Migdalski z Uniwersytetu 
Szczecińskiego. Po nim mieszkańcy powiatu dzielili się swoimi wspomnieniami na temat dróg, którymi dotarli do Wał-
cza, czyli - jak podkreślają - do domu.

P. Migdalski jest historykiem, znawcą 
Pomorza, autorem wielu publikacji 
naukowych, uczestniczył w licznych 
seminariach i konferencjach, kiero-
wał projektami naukowymi. W bar-
dzo przystępny sposób opowiedział 
o migracjach, które ukształtowały, 
świat, Europę i Polskę w dzisiejszym 
kształcie. Naukowiec skupił się na Po-
morzu Zachodnim i Ziemi Wałeckiej, 
omówił kierunki i przyczyny migra-
cji oraz zmiany demograficzne, jakie 
zaszły na tych terenach po II wojnie 
światowej. 
Po wykładzie wałczanie i mieszkańcy 
powiatu dzielili się swoimi wspomnie-
niami i opowiadali o swoich drogach 
do domu. Szczególnie wybrzmiały 
ich zapewnienia, że te ziemie traktują 

już jak swoje i mają poczucie, że żyją 
u siebie, w swoim domu. Zapewnili, 
że przekażą swoje rodzinne pamiątki 
i dokumenty przesiedleńcze w celu 
zdigitalizowania i zachowania dla 
przyszłych pokoleń. 
Dyrektor MZW Magdalena Suchor-
ska ubolewała, że w spotkaniu nie 
uczestniczyła młodzież i nauczyciele, 
dla których byłaby to niezwykła oka-
zja do skonfrontowania książkowej 
wiedzy z przeżyciami repatriantów. 
Tegoroczne Europejskie Dni Dzie-
dzictwa odbywają się pod hasłem 
„W drodze”. W Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej odbyły się już dwa wykłady na 
temat dróg w pradziejach i średnio-
wieczu oraz o historii wałeckiej kolei. 

z
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Dwie pijane przyjaciółki w barze. 
- A Ty wiesz jak ja doskonale gotu-
ję??? 
- Wiem kochana. Nie raz próbowałam 
Twoich potraw!!! 
- A wiesz jak ja doskonale szyję??? 
- Kochanie!! Mam z dziesięć sukienek 
uszytych przez Ciebie!!! 
- I mam takiego wspaniałego męża!!! 
- Ze sto razy próbowałam.... 

Przychodzi rabin do księdza i mówi: 
- Słuchaj, mam świetny pomysł - jak 
się najeść za darmo w dobrej restau-
racji. 
- No to mów szybko co trzeba zrobić - 
odpowiada ksiądz. 
- Zamawiasz co chcesz, a potem 
czekasz aż zaczną zamykać restaurację 
i jak podchodzi kelner mówisz, że 
już płaciłeś jego koledze, który już 
wyszedł. 
Następnego dnia poszli do restauracji. 
Zamówili wszystkie najwykwintniejsze 
i najdroższe potrawy i czekają, aż 
zaczną zamykać. Zbliża się godzina za-
mknięcia. Podchodzi kelner i przynosi 
im rachunek. 
- Ale my już płaciliśmy pana koledze, 
który już wyszedł... - mówi rabin. 
- I do tej pory czekamy na resztę... - 
dodaje ksiądz. 

Jedna z blondynek kupuje nowe 
mieszkanie i zaprasza do niego swoją 
koleżankę, też blondynkę i mówi: 
- Mam tu taki fajny przycisk. Jak 
pstrykam to raz jest światło,a raz go 
nie ma. 
Obie blondynki przyglądają się 
z zaciekawieniem nowemu zjawisku. 
Nagle jedna zadaje pytanie: 
- A gdzie to światło jest, jak go nie 
ma? 
Druga na to: 
- Choć, to ci pokażę. 
Udaje się do kuchni, otwiera drzwi 
lodówki i mówi: 
- Tu się chowa. 

Siedzą dwie przyjaciółki w barze, pija 
ostro. Jedna mówi do drugiej:
patrz na te dwa paszkwile tam, za 10 
lat będziemy wyglądać tak, jak one.
to jest lustro, idiotko...

Pilot zabrał do samolotu kolegę. Żeby 
się przed nim popisać, zaczyna robić 
akrobację. 
Zrobił beczkę i pyta: 
- Jak się czujesz? 
- Dobrze. 
Zrobił następną beczkę i znowu pyta: 
- Jak się czujesz? 
- Doskonale. 
Zdziwiony pilot kręci po kolei trzy 
beczki i pyta: 
- A teraz jak się czujesz? 
- Fatalnie! Bo to co miałem na począt-
ku w gaciach, teraz mam za koszulą

REKLAMA
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Sportowe 
sprzątanie świata

W miniony piątek 20 września dyrektor ZS 4 RCKU Leszek Molka 
wraz ze starostą Bogdanem Wankiewiczem i dyrektor MOSiR-u 
Aleksandrą Szczepanek uroczyście rozpoczęli rajd (rowerowy, 
kajakowy, biegowy, pieszy), który wpisał się już we wrześniową 
tradycję szkoły, gdyż organizowany był już po raz ósmy. 

Jak co roku, sportowa integracja od-
bywała się na terenie MOSiR Wałcz. 
Najważniejszymi celami imprezy były 
działania proekologiczne (sprzątanie lo-
kalnej przestrzeni), ale też zacieśnianie 
relacji pomiędzy osobami tworzącymi 
społeczność szkolną, integracja nowych 
uczniów - pierwszoklasistów ze starszy-
mi kolegami i koleżankami, ale też… 
ze społecznością międzynarodową. Po-
dobnie jak w ubiegłym roku, w imprezie 
uczestniczyli uczniowie i opiekunowie 

z Ukrainy, którzy  w ramach wymiany 
młodzieży przebywali w Wałczu.  Tego 
dnia, poza aktywnością kajakarską, 
rowerową, biegową i nordic walking, 
wszyscy uczestnicy brali także aktywny 
udział w zorganizowanych grach spor-
towych i zabawach propagujących zdro-
wy styl życia. Nie zabrakło oczywiście 
także zaplecza kulinarnego - w regene-
racji pomogła herbata, kawa, grochówka 
i kiełbaski z ogniska.

S. Niewczas

Kolejny mistrz z Korony
Klub Sportowy Korona po raz kolejny wychował bokserskiego mistrza Polski. Tym razem najlep-
szym młodzikiem w kraju został Daniel Jesiotr.
W Łomży 21 września zakończyły się 
zmagania najmłodszej grupy wieko-
wej w boksie olimpijskim, czyli wśród 

młodzików. W tej rywalizacji najlepszy 
w swojej kategorii wagowej okazał się 
uczeń wałeckiej „Kornelówki”. Pod-

opieczny Zbigniewa i Łukasza Butryń-
skich rozpoczął treningi trzy lata temu.
- Od początku widać było, że Daniel 
ma smykałkę do pięściarstwa - wspo-
mina trener i prezes KS Korona Łukasz 
Butryński. - Imponował sprytem, nie-
ustępliwością i niespożytymi pokłada-
mi energii. Od razu wiedzieliśmy, że 
jest to znakomity materiał na mistrza. 
Już na swoich pierwszych mistrzo-
stwach Polski zdobył upragniony zło-
ty medal. Dzięki ciężkiej pracy, wielu 
startach polskich i zagranicznych za-
granicą, gdzie zdobywał doświadcze-
nie, nasz podopieczny został mistrzem.  
Przypomnijmy, że dla wałeckiej Koro-
ny jest to już 12 tytuł mistrza naszego 
kraju. Trenerzy Zbigniew i Łukasz 
Butryńscy chcieliby podziękować za 
dotychczasową pomoc i wsparcie, bez 
którego sukcesy byłyby niemożliwe 
Starostwu, Urzędowi Miasta, Urzę-
dowi Gminy Wałcz, Stowarzyszeniu 
Inicjatyw Gospodarczych, Victorii 
Cymes, Zakładowi Transportowo-Bu-
dowlanemu Janusza Klekota, właści-
cielom Hurtowni Elektrycznej Elmes, 
firmie BML, Cafe Tęcza oraz Athletic 
Gym&Fitness. Jednocześnie trenerzy 
zapraszają na treningi młodzież w po-
niedziałki, środy i piątki o godzinie 
18.00, a maluchów do grupy Ani Gó-
ralskiej we wtorki o godz. 17.00.

Oprac. p
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Szczęście było blisko
Piłkarze wałeckiego Orła ulegli na swoim boisku rezerwom II ligowych Błękitnych 
Stargard, choć do remisu było blisko. W najbliższą sobotę graczy Orła czeka wyprawa 
do Szczecina, spotkanie z miejscową Iskierką na pewno nie będzie spacerkiem.

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Mechanik Bobolice 6 18 28-4
2. Zawisza Grzmiąca 6 15 22-10
3. Mechanik Turowo 6 12 20-10
4. KORONA Człopa 6 12 11-7
5. Błonie Barwice 6 11 17-10
6. Ikar Krosino 6 10 21-16
7. Pogoń Połczyn 6 10 19-12
8. Wiarus Żółtnica 6 8 10-9
9. Calisia Kalisz 6 7 12-14

10. Redłovia Redło 6 7 12-15
11. Głaz Tychowo 6 6 10-10
12. Drzewiarz Świerczyna 6 6 5-15
13. Orzeł Łubowo 6 4 6-17
14. Olimp Złocieniec 6 4 5-18
15. SAD Chwiram 6 4 12-28
16. Spójnia Świdwin 6 1 10-25

Klasa Okręgowa

Orzeł Wałcz - Błękitni II Stargard 
0:1 (0:0)
Orzeł: Odolczyk - Michalik (Ko-
walczuk), Hermanowicz, Jaworek, 
Juracki- Stolarski (Riccio), Popiołek, 
Trzmiel, Cerazy (Kuternowski)- Su-
ślik (Albin), Wegner.
O samym spotkaniu, nastrojach w ze-
spole, oraz planach na najbliższe me-
cze najlepiej wie szkoleniowiec Orła 
Marcin Łyjak, więc oddajmy mu 
głos.
- To był mecz na remis - mówi tre-
ner. - Oba zespoły stworzyły sytuacje 
strzeleckie, jednak  najważniejszą 
wykorzystali goście. W naszym ze-
spole zabrakło nie tylko szczęścia 
- przecież jeszcze przy bezbram-
kowym remisie trafiliśmy w jednej 
akcji dwa razy w słupek - lecz także 
boiskowej pazerności, cwaniactwa 
i szybkiej decyzji. Czasami dosłow-

nie kilka metrów szybszego biegu 
i gol by padł. Dążyliśmy do wyrów-
nania, lecz zawsze czegoś brakowa-
ło. Należy również podkreślić, że 
graliśmy z rezerwami II ligowego ze-
społu, a więc występujący na mura-
wie w Wałczu piłkarze chcieli poka-
zać się z jak najlepszej strony. Chcieli 
po prostu zaistnieć. Cóż, kolejna po-
rażka. Chcemy się poprawić, choć 
przyznam, że mamy problemy kadro-
we. Brakuje nam bramkostrzelnego 
zawodnika. Takiego, którego piłka 
„szuka” na boisku. Takiego, który na-
wet w najtrudniejszej sytuacji potrafi 
skutecznie uderzyć do siatki. Trudno 
mieć pretensje do młodych piłkarzy 
i choć zdarzają im się błędy, należy 
ich zrozumieć. Naszą mentalną siłę 
musimy pokazać nie tylko przy oka-
zji zwycięstw, lecz przede wszystkim 
po porażkach. Mecz z Błękitnymi 

musi nas nauczyć, że chociaż jedną 
sytuację strzelecką należy wykorzy-
stać i popełniać mniej błędów. Teraz 
czeka nas spotkanie z Iskierką Szcze-
cin na ich terenie i nie będzie to ła-
twy mecz. Musimy wałczyć o punkty 
w każdym meczu. Jak już mówiłem 
wcześniej, spotkanie w najbliższą 
sobotę jest to jeden z pięciu me-
czów, który zdecyduje, jakie miejsce 
zajmiemy w tabeli na koniec rundy. 
Z Flotą i Stargardem polegliśmy, 
lecz w dwóch meczach z zespołami 
ze Szczecina, czyli z Iskierką i Hut-
nikiem oraz Kluczevią Stargard musi 
postarać się zdobyć jak najwięcej 
punktów.

IV liga
Pozostałe wyniki 8. kolejki: Klucze-
via Stargard – Sokół Karlino 4:1, 
Rega Trzebiatów – Leśnik Manowo 
2:1, Gryf Kamień Pomorski – MKP 
Szczecinek 1:5, Vineta Wolin – Rasel 
Dygowo 4:0, Olimp Gościno – Spar-
ta Węgorzyno 2:2, Flota Świnoujście 
– Iskierka Szczecin 5:1, Ina Gole-
niów – Hutnik Szczecin 2:4, Lech 
Czaplinek – Darłovia Darłowo 1:0.

Klasa Okręgowa
Wyniki 6. kolejki: Olimp Złocieniec 
– Korona Człopa 1:1, Sad Chwiram 
– Calisia Kalisz 2:3, Ikar Krosino – 
Błonie Barwice 3:3, Wiarus Żółtni-
ca – Pogoń Połczyn 1:3, Mechanik 
Bobolice – Drzewiarz Świerczyna 
3:0, Redłovia Redło – Mechanik 
Turowo 0:6, Zawisza Grzmiąca – 
Spójnia Świdwin 4:1, Głaz Tychowo 
– Orzeł Łubowo 2:2.

Klasa A
Wyniki 5. kolejki: Mirstal Mirosła-
wiec KP Drawsko 0:6, Wspólni Ró-
żewo – Błękitni Pomierzyn 0:2, San-
tos Kłębowiec – Gryf Budowo 4:0, 
Legion Strączno – Grom Giżyno 1:2, 
Kopanik Lubno – Bytyń Nakielno 
4:2, Znicz Dzikowo – Grom Szwe-
cja 2:2, Sokół Suliszewo – Kolejarz 
Wierzchowo 3:0.

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Flota Świnoujście 8 22 33-7
2. Hutnik Szczecin 8 19 28-13
3. Błękitni II Stargard 7 13 18-8
4. Ina Goleniów 8 13 16-11
5. Kluczevia Stargard 8 13 20-19
6. Rasel Dygowo 8 12 12-14
7. Lech Czaplinek 8 12 10-8
8. Darłovia Darłowo 8 12 14-11
9. Vineta Wolin 8 11 18-12

10. ORZEŁ Wałcz 8 11 10-11
11. MKP Szczecinek 8 11 13-16
12. Rega Trzebiatów 8 9 10-18
13. Leśnik Manowo 7 9 11-12
14. Iskierka Szczecin 8 7 15-20
15. Sparta Węgorzyno 8 7 12-18
16. Gryf Kamień 8 6 10-23
17. Olimp Gościno 8 6 8-25
18. Sokół Karlino 8 2 8-20

IV liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. KP Drawsko 5 15 31-1
2. SANTOS Kębowiec 5 15 17-1
3. KOPANIK Lubno 5 12 17-8
4. MIRSTAL Mirosławiec 5 10 16-12
5. GROM Szwecja 5 8 10-7
6. WSPÓLNI Różewo 5 7 13-10
7. Sokół Suliszewo 5 7 10-7
8. ZNICZ Dzikowo 5 7 7-8
9. Grom Giżyno 5 6 9-14

10. LEGION Strączno 5 6 8-11
11. BYTYŃ Nakielno 5 4 7-14
12. Błękitni Pomierzyn 5 4 5-17
13. Gryf Budowo 5 0 4-19
14. Kolejarz Wierzchowo 5 0 2-33

Klasa A

REKLAMA
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